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kwartalnie 1*30 zł.  Cena numeru oojedynczego 10 gr  — 
Konto czekowe Nr. 151.169 (Bibljoteka Religijna). Pre­
numeratę przyjmują wszystkie urzędy parafjalne ob.łać. 
we Lwowie, gdzie też można numery odbierać

Dzisiaj Lwów spieszy tłumnie na konsekrację 
kość oła na Zamarstynowie.

Chrystus zwycięża, Chrystus króluje, Chrystus panuje.
Na zakończenie Synodu zabrzmiał potężny 

śpiew błagalny. Powtarzał się w nim wyraz głę­
bokiej wiary i ufności w pomoc Bożą: Chrystus 
zwycięża, Chrystus króluje, Chrystus panuje. By­
ło to świetnem zakończeniem synodu, stwier­
dzeniem, że w całej zbożnej pracy synodu Chry­
stus panował, Chrystus królował.

U cz es tn icy  s y n o d u  ro z je ż d ż a l i  s ię  d o  d o ­
m ó w , p e łn i  te j  w ia r y  i u fn o śc i ,  g o to w i  d o  d a l ­
szych  t r u d ó w  i p o św ię c e ń ,  u fn i  też ,  że w ie rn i  
n ie  b ę d ą  d la  ich p ra c y  m a te r j a łe m  o p o rn y m ,  
lecz b ę d ą  chcie li  ze sw e j  s t r u n y  przyczynili  s ię  
j a k  n a jw ię c e j ,  b y  C h r y s tu s  p rz e z  r i c h  zw yc ię ­
żał,  k r ó lo w a ł ,  p a n o w a ł .

Synod był tylko ułożeniem planu pracy, 
był uporządkowaniem pracowników, a teraz pra­
ca, która przez walkę usunie przeszkody, przez 
ofiarność, wytrwałość osiągnie zamierzone cele 
pod przewodnictwem swego Arcypasterza na ni­
wie, uprawianej ongiś przez bl. Jakóba Strepę

PRZEBIEG SYNODU.
Na obrady synodalne przybyło 152 księży, 

zawezwanych przez J. E. Ks. Arcybiskupa Bo­
lesława Twardowskiego. Obecni nigdy jeszcze 
nie spotkali się w tej liczbie. I rzewnym był 
widok tych spracowanych pasterzy z najrozmait­
szych stron diecezji. Niejednemu niewiele już po­
zostało rił. Widok to był równocześnie wspania­
ły, bo wszyscy wystąpili w strojach uroczy­
stych, triumfalnych. Cały ten zastęp odznaczał 
się wielką karnością i skupieniem. Na każdej

twarzy odbijał się duch żołnierza Chrystusowe­
go, żołnierza, który do niejednej już stawał wal­
ki i niejedno odniósł zwycięstwo.

Przebieg synodu odbył się zupełnie we­
dług programu. Codziennie powitanie o 7.45 X. 
Arcybiskupa u głównych drzwi katedry, potem 
uroczysta Msza św.: w pierwszym dniu odpra­
wiona przez X. Arcybiskupa, drugiego przez 
X. lnf. Zajchowskiego, trzeciego przez X. Prał. 
Warszylewicza. Każdego dnia po Mszy św. by­
ło kazanie O. Dominika T. J.. Popołudniu od­
bywały się obrady w sali Semin. duch., kończone 
krótkiem nabożeństwem.

Otwarcia Synodu dokonał X. Arcyb skup 
kazaniem, w którem nawiązał do pracy poprzed­
ników: bł. Strepy, Sierakowskiego i Bilczew- 
sloego, podziękował duchowieństwu za dotych­
czasową wielką pracę i wzywał je, by po linji 
progi amu, wyznaczonego przez Synod pracowa­
ło dalej niestrudzenie. Prace przygotowawcze do 
Synodu szły po linji wskazówek Ojca św., które 
podał X. Arcybiskup w swem kazaniu. Po kaza­
niu X. kanclerz Hałuniewicz odczytał list X. 
Arcybiskupa do Ojca św. i odpowiedź Ojca św.

List Metropolity Dra Twardowskiego 
do Ojca św.

OJCZE ŚWIĘTY!
Niżej podpisany Arcybiskup lwowski obrz. 

łac. przypadłszy do stóp świątobliwości Waszej, 
przedkłada najpokorniej, co następuje:
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Od samego początku mojego pasterzowania 
pragnąłem gorąco odnowić w myśl świętych ka­
nonów praktykę odbywania synodów, która w tej 
Archidiecezji od dwóch prawie wieków wyszła 
z użycia. Lecz przedewszystkiem uważałem za 
Konieczne zapoznać się osobiście z bardzo ob­
szerną diecezją przez ogólną wizytację, jak prze­
pisują trydenccy ojcowie. Z drugiej zaś strony 
należało zaczekać na uspokojenie i ustalenie 
spraw politycznych, gospodarczych, społecznych, 
które w naszych, zwłaszcza stronach przez wy­
padki wojenne do głębi zostały zwichrzone.

Ale już nadeszła chwila, w której za Bożą 
pomucą mugti w czyn wprowadzić i wykonać 
me postanowienie; dlatego zapowiedziałem sy­
nod diecezjalny na miesiąc wrzesień bieżącego 
roku.

Ponieważ nie tyle potrzeba reformować ży­
cie i obyczaje duchowieństwa i ludu przez nowe 
prawa obyczajności, ile raczej wystarczy przy­
pomnieć starodawne i najużyteczniejsze w tej 
materji postanowienia kanonów, postanowiłem 
sobie zwłaszcza w statutach i obradach synodal­
nych zająć się świętą Liturgją, która i w na­
szych dniach jest przeobfitem i zbawiennem źró- 
dłtm życia chrześcijańskiego; pragnę tedy jej 
praktykę lepiej do rzymskich dostosować obycza­
jów i pragnę dążyć do większej pod tym wzglę­
dem jedności w diecezji.

Z całego też serca pragnę dostosować do 
naszych warunków i w życie wprowadzić naj­
mędrsze owe napomnienie, wydane przez Cie­
bie, Ojcze Święty, za natchnieniem Ducha Świę­
tego, w sprawie popierania akq'i katolickiej na 
całym świecie.

Ten przedmiot Synodu od wielu już mie 
sięcy przygotowują wraz ze mną różne komisje, 
utworzone z członków mojej kapituły i ducho­
wieństwa świeckiego i zakonnego.

A że dostateczność nasza od Boga pochodzi, 
przeto wraz z moimi współpracownikami do stóp 
Świątobliwości Waszej się ścieląc, usilnie pro­
szę, abj-ś Ojcze Święty raczył uświęcić i umocnić 
nasze wysiłki przez Swe Błogosławieństwo Apo­
stolskie, które jest zadatkiem wszelkich łask Bożych.

Bolesław Twardowski, 
Arcybiskup lwowski, obrz. łac.

Na list ten nadeszła następująca odpowiedź: 
O d p o w i e d ź  O j c a  św.

Z Watykanu, dnia 15 lipca 1930 r.
Do

Najprzewielebniejszego Ks. Bolesława Twardow­
skiego, Arcybiskupa lwowskiego, obrz. łac.

we Lwowie.

Najprzewielebniejszy Księże Arcybiskupiex
Za chwalebnym swoim idąc zamysłem, przy­

gotowujesz tam odbycie Świętego Archidiecezjal­
nego Synodu, aby to wszystko, co po tylu rze­
czy odmianach wyszło z użycia, i do praw ko­
deksu i do czasu warunków było dostosowane, 
i żeby odpowiedniejsze przedłożone środki do 
pomnożenia wiary katolickiej i karności kościel­
nej.

Z wielką serca pociechą dowiedział się o 
tem z przesłanego mu świeżo przez Ciebie urzę­
dowego listu Dostojny Arcykapłan, który Ci 
serdecznie z powodu Twej gorliwości paster­
skiej, składa życzenie, a zarazem z całą ufnością 
się spodziewa, że Twój kler ukochany nie prze­
stanie Ci usilnie pomagać, aby do szczęśliwegu 
wyniku mogło być doprowadzone to, co za 
wspólną radą będzie uchwalone i Twoją powa 
gą postanowione i ogłoszone. Dlatego Ojciec 
Święty usilnie błaga o pomocną Mądrość Bożą 
dla Was, aby Bóg rosą niebiańskiej łaski swojej 
użyźnić raczył to, nad czem Wy się trudzk.e dla 
większej jego chwały i dla dusz zbawienia.

Tymczasem z cała miłością udziela Tobie 
i wszystkim Twoim Apostolskiegu Błogosławień­
stwa, jako zadatku wszystkich darów Bożych 
i Swej ojcowskiej życzliwości.

Ja zaś, donosząc Ci o tem, ochotnie s j  ; kre­
ślę z należnym szacunkiem

oddanym Twej Dostojności 
E. Kara. Pacelli.

Na zakończenie Synodu wygłosił X. Arcybi­
skup kazanie, w którem wzywał duchowieństwo 
i wiernych w myśl prac bł. Jakóba Strepy, X. 
Arcyb Bilczewskiego do jak największego nabo­
żeństwa do Najśw. Sakramentu, a więc do czę­
stej Komunji św., do adoracji Najśw. Sakramen­
tu (Błogosławieństwa wieczorne), wzywał też 
do czci Najśw. Marji Panny, zachęcając szcze­
gólnie do różańca. Przy końcu kazania zapowie­
dział, że przed rozejściem się do domu udamy 
się do grobu bł. Jakóba Strepy i gdy wszyscy 
modlili się kornie do Patrona diecezji lwow­
skiej i dawnego jej Pasterza, chór śpiewał pieśń 
do bł. Jakóba:

Wielki Żniwiarzu na Bożym dziale!
Tyś go obronił Twym trudtm niezmiernym,
Rosły świątynie ku Bożej chwale,
Błędni znów ludem stawali się wiernym,
0  daj nam, Boże na nasze łany
1 dziś Jakoby, zacne kapłany.
Trwałą pamiątką Synodu będzie, omówiona 

na Synodzie po referacie X. Prałata Chwiruta,
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sprawa Akcji katolickiej i uchwalone kupno do­
mu dla Akcji katolickiej.

Pewną gwarancją, że Synod będzie czemś 
żywem, były tłumy wiernych w katedrze, śle­
dzące z wielkiem zainteresowaniem i powagą 
uroczystości kościelne i głosy prasy lwowskiej, 
która podawała szczegółowe wiadomości o obra­
dach Synodu.

Odezwa komitetu jubileuszow ego  
w sprawie uczczenia 25-lecia kapłaństwa 

Księdza Prymasa Polski.
W dniu 23 września Jego Eminencja Ksiądz 

Kardynał Prymas August Hlond obchodził 25-tą 
rocznicę onej chwili, w której Duch Św. speł­
nił nad nim zapowiedź: „Odwieczną miłością 
umiłowałem ciebie, przeto przyciągnąłem cię", 
w której słowa objawienia Boskiego „Tyś jest 
kapłanem na wieki" zamieniły się w rzeczywi­
stość. Radosna to była chwila, albowiem w niej 
młody kleryk stał się zastępcą Boga na ziemi 
i Jego sługą zarazem, szafarzem łask Bożych 
i odźwiernym nieba, „z ludzi wybranym i dla 
ludzi ustanowionym w tych rzeczach, które się 
odnoszą do Boga, aby dary i ofiary składał za 
grzechy".

Nie mniej radosna dla Najdostojniejszego 
Jubilata była chwila, w której spojrzał na ubie­
głe 25 lat życia kapłańskiego, 25 lat „gorliwej 
pracy w winnicy Pańskiej".

Społeczeństwo archidiecezyj Gnieźnieńskiej 
i Poznańskiej a także całej Polski, na którego 
czele Opatrzność Boża'postawiła ejgo Eminen­
cję, podziela radość Arcypasterza naszego 
i w dniu Najdostojniejszego Jubilata drogim 
i uroczystym korzy się przed Majestatem Boga 
żywego, by podziękować Mu za obfitość łask, 
jakiemi Go obdarzyć raczył.

W dniu uroczystości jubileuszowej, która 
obchodzona będzie w niedzielę dnia 28 września 
b. r., pośpieszą wszyscy do świątyń, by dla Księ­
dza Kardynała Prymasa Polski za pośrednictwem 
Królowej Korony Polskiej wybłagać jak naj­
więcej nowych łask, potrzebnych do spełnienia 
zadania według woli Bożej.

Jest zwyczajem składać jubilatom dary ju­
bileuszowe. Dlatego też przekonani jesteśmy, 
że i społeczeństwo nasze zechce dać inny jeszcze 
wyraz swemu do Najdostojniejszego Jubilata 
przywiązaniu i swej wobec Niego wdzięczności. 
Jego Eminencja nie życzy sobie wprawdzie żad­
nych osobistych darów, ale jako ten, któremu 
Najdostojniejszy Episkopat Polski powierzył

opiekę nad rodakami na obczyźnie, pragnie go­
rąco, aby jak najwcześniej stanęło w Poznaniu 
seminarjum duchowne, w któremby się kształcili 
kapłani dla wychodźtwa naszego.

Odzywamy się przeto do wszystkich z go­
rącą prośbą, aby pośpieszyli Jego Eminencji 
z pomocą w stworzeniu dzieła, dla dobra dusz 
braci naszych poświęconego, którzy za chlebem 
opuścili Ojczyznę i z obcego kraju, narażeni na 
utratę wiary i narodowości, wołają do nas z głę­
bi serca: przyślijcie nam kapłanów polskich.

Zdajemy sobie sprawę z tego, że trudne 
jest dziś położenie gospodarcze Polski. Ale 
i o tem zechciejmy pamiętać, że „nic człowie­
kowi nie pomoże, gdy świat cały pozyska, a na 
duszy szkodę poniesie". Zechciejmy wspomnieć 
o onej wdowie ewangelicznej, która ostatni swój 
grosz ofiarowała dla przyczynienia się do chwa­
ły Bożej.

I tym razem nie o ludzkie dzieło, ale 
o chwałę Bożą chodzi. „Nie mam, Panie, nie 
mam, ale Imieniowi Swemu daj chwałę".

Dlatego też niechaj każdy z nas w miarę 
możności złoży swój „dar jubileuszowy" dla 
swego Arcypasterza. Ofiary prosimy przekazy­
wać pod adresem: Związek kapłanów „Unitas", 
Poznań P. K. O. 200.711.

Uroczystości jubileuszowe Ks. Prymasa 
w Przemyślu.

Stosownie do wiadomości, podanych przed 
kilku dniami, JEm. Ks. Kardynał Prymas Hlond 
spędził dzień swego jubileuszu kapłańskiego 
w Przemyślu przy boku Ks. Biskupa Nowaka, 
który mu swego czasu udzielił wszystkich świę­
ceń i z którym Ks. Prymasa łączą serdeczne nici 
przyjaźni.

W przeddzień uroczystości, dnia 22 wrze­
śnia b. r., obaj Dostojnicy Kościoła odwiedzili 
klasztor w Leżajsku, gdzie Ks. Prymas przed 
cudownym obrazem Matki Bożej odprawił Mszę 
św. Stamtąd obaj Arcypasterze udali się do Sie­
niawy, ażeby pomodlić się u grobu świątobli­
wego salezjanina ks. Augusta Czartoryskiego. 
Wieczorem tegoż dnia duchowieństwo diecezji 
Przemyskiej łącznie ze swymi Zwierzchnikami, 
XX. Biskupami Nowakiem i Fiszerem, składało 
w sali seminarjum duchownego życzenia Do­
stojnemu Jubilatowi, przy czem byli obecni obaj 
XX. Biskupi obrządku grecko-katol., Kocyłowski 
i Łakota.

Nazajutrz w sam dzień jubileuszu o godz.
9-tej rano JEm. Ks. Kardynał odprawił ponty-
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fikalną Mszę św. w kościele XX. Salezjanów, 
który, mimo, że był to dzień powszedni, prze­
pełniony był ludem. W nabożeństwie wzięli 
wzięli udział reprezentanci miejscowych władz 
cywilnych, wojskowych i komunalnych. Pod­
niosłe kazanie wygłosił ksiądz kanonik Mo- 
midłowski.

Po ceremonji kościelnej rozpoczęto drugą 
część uroczystości. Przedewszystkiem na dzie­
dzińcu zakładu, którego Ks. Prymas przed dwu­
dziestu laty był dyrektorem, dzieci szkół prze­
myskich złożyły*. Mu hołd, pełen serdeczności 

0 i wdzięku. Z kolei w sali zakładowej odbył się 
ku czci Dostojnego Jubilata poranek, na program 
którego złożyły się produkcje wokalne wycho­
wanków zakładu oraz przemówienia. Imieniem 
Zgromadzenia XX. Salezjanów w Polsce gorący 
hołd i najserdeczniejsze życzenia złożył Jego 
Eminencji dyrektor zakładu ks. Jan Świerc. Po 
nim o zasługach i minionych trudach Jubilata 
wspomniał i gratulacje składał były jego wycho­
wanek p. Górka ze Lwowa. Imieniem Związku 
pomocników salezjańskich przemówił p. radca 
Porembelski, a imieniem ziemian dr. Drużbecki 
składał życzenia, obaj zapewniając o wierności 
zebranych dla Kościoła.

Cała uroczystość, choć na skromną zakro­
jona miarę, pozostawiła głębokie wrażenie i nad 
wyraz miłe wspomnienie.

Po poranku o godz. 14-tej odbył się obiad 
na cześć Ks. Prymasa, wydany przez dyrektora 
zakładu. Do stołu zasiadło około stu osób, 
a wśród nich obok Jubilata obaj miejscowi XX. 
Biskupi Nowak i Fiszer łącznie z kapitułą, do­
wódca korpusu gen. Galica, starosta Michałow­
ski, burmistrz Krogulecki, prezes sądu Hanin- 
czak i wielu innych, tak duchownych, jak i świec­
kich, wśród których szambelańskim strojem wy­
różniał się brat Ks. Prymasa, adwokat dr. Hlond 
z Katowic.

Ojciec św ięty do kapłanów-asystentów  
włoskiej Akcji Katolickiej.

Na zakończenie tygodnia instrukcyjnego 
dla księży-asystentów przy diecezjalnych orga­
nizacjach Akcji katolickiej Włoch Ojciec święty 
przyjął w dniu 19 września b. r. na specjalnej 
audjencji wszystkich uczestników tego zjazdu 
z kardynałem Serafini i arcybiskupem Pizzardo 
na czele.

Po wyrażeniu swego wielkiego zadowole­
nia, iż może powitać zebranych, oraz po słowach 
uznania dla tych kapłanów, którzy mają powie­

rzone sobie tak niezwykle ważne zadanie, Ojciec 
św. wskazał na ważną chwilę, w której zgroma­
dzili się u niego księża-asystenci, a mianowicie 
na wigilję owego 20 września (jak wiadomo, 
rocznicy zaboru Rzymu i zniesionego obecnie 
włoskiego święta narodowego), „który — do­
dał Ojciec św. — oby się więcej nigdy nie po­
wtórzył". Następnie przeszedł Ojciec św. do 
spraw tygodnia instrukcyjnego, reasumując naj­
ważniejsze szczegóły omawianych tematów, jak 
np. Akcji katolickiej i kultury religijnej, Akcji 
katolickiej i kultury liturgicznej, dalej Akcji ka­
tolickiej i zrzeszeń akademickich, wreszcie Akcji 
katolickiej i działalności misyjnej.

Mówiąc następnie o ważnych zadaniach asy­
stentów, Papież przypomniał słowa św. Pawła 
Apostoła, który Zbawiciel nazwał: Christus ad- 
sistens pontifex futurorum bonorum. A więc 
Chrystus Pan dawał się nazywać przez wiel­
kiego Apostoła „adsistens". Namiestnik Chry­
stusowy wskazuje na wielkie znaczenie tych, 
którzy posiadają tytuł „asystenta". A odpowia­
dając na pytanie: na czem polega działalność 
asystentów Akcji katolickiej, mówi, że wszyst­
kie dziedziny Akcji katolickiej noszą wyraźnie 
stygmat tego, co potrafi i co chce uczynić asys­
tent. „In tuis manibus sortes meae".—„W twoich 
rękach losy moje" t. j. Kościoła, powtarza Pa­
pież do każdego z zebranych.

Podstawowem zadaniem asystentów jest 
kształcenie apostołów. Również wielka misja 
Chrystusa — mówi Ojciec św. — polegała na 
przygotowaniu Apostołów. Trzy lata poświęcił 
Chrystus Pan temu przygotowaniu a czas po­
przedni to był właśnie okres przysposobienia 
się do tego przygotowania. Ojciec św. zaleca 
księżom asystentom rozważania nad Ewangelją 
pod kątem widzenia tego przygotowania Apo­
stołów. Wskazuje również na słowa Chrystusa, 
wypowiedziane do Apostołów: „Wy będziecie 
czynić jeszcze większe cuda ode mnie". Jakież 
to były cuda, — zapytuje Papież. Na pytanie 
to odpowiada: Czy nie były to cuda owych asy­
stentów Chrystusa Pana wskrzeszanie do życia 
duchowego tylu dusz. Czy nie były to cuda, co 
oni czynili sami ze sobą, pomnażając swoją 
energję, swój czas, swoją działalność, umacnia­
jąc wszędzie swoje dzieło.

Ojciec św. zaleca księżom asystentom na­
śladowanie Chrystusa i apostołów a sił i wy­
trwałości w tej działalności doda im Zbawiciel.

Na zakończenie udzielił Ojciec św. obecnym 
błogosławieństwa apostolskiego.
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Ciche bohaterstwo konwertytów ang.
Londyński ,,Universe“ w jednym z artyku­

łów wstępnych wskazuje na niezwykle trudną 
sytuację konwertytów angielskich, którzy z po­
wodu przejścia na katolicyzm zmuszeni są często 
opuszczać swoje dotychczasowe stanowiska spo­
łeczne i tworzyć sobie nowe podstawy egzysten­
cji. W szczególniejszy sposób dotyczy to żona­
tego kleru anglikańskiego kościoła państwowe­
go. Ludzie ci, którzy dopiero w późniejszym 
wieku zazwyczaj dochodzą do poznania prawdy, 
i wiedzeni łaską Bożą, chcą żyć zgodnie z naka­
zami tej prawdy, mogą uskutecznić swoje na­
wrócenie tylko pod warunkiem, że wyrzekną się 
wszystkiego, co dotychczas zdawało im się 
godnem posiadania. Obarczeni liczną rodziną, 
zmuszeni są szukać jakichkolwiek środków egzy­
stencji. Nie posiadają żadnego powołania ani za­
wodu, do którego mogliby się uciec w potrze­
bie. Ich wychowanie i ich kultura nie mają 
wcale albo prawie wcale wartości pieniężnej. 
Ci i inni konwertyci wyzbywają się wszystkiego, 
co świat uważa za godne posiadania, narażają 
się świadomie i dobrowolnie na prawdziwe mę­
czeństwo. Zasługują oni na cześć i sympatję 
wszystkich katolików i spotykają się też z do­
wodami uznania i sympatji ze strony Ojca św., 
który obdarza ich specjalnem błogosławień­
stwem.

Prymas Hiszpanji o Akcji Katolickiej 
młodzieży.

Z okazji drugiego narodowego kongresu 
katolickiej młodzieży hiszpańskiej w Saragossie 
kardynał Segura y Saenz udzielił kilku praktycz­
nych wskazań o Akcji katolickiej młodzieży. 
Dwie są rzeczy, z któremi trzeba się liczyć przy 
wszelkiem działaniu młodzieży: troska, by za­
pał i niedoświadczenie młodych pracowników nie 
wiodły ich do granic nieosiągalnego, i pamięć, 
że młodzież powinna unikać wszelkich zbytecz­
nych manifestacyjł zewnętrznych a raczej odda­
wać się pracy pozytywnej, twórczej. Jednakże 
Kardynał podkreślił znaczenie publicznych obja­
wów wiary i życia eucharystycznego oraz ma­
ryjnego w czasie kongresów. „W naszych cza­
sach, gdy pogaństwo zdaje się ponownie prze­
nikać do ducha narodów europejskich, zwraca­
nie głównej uwagi na religijne i moralne wy­
chowanie młodzieży jest rzeczą konieczną".

Z św ia ta  k a to lic k ie g o .
KONGRES EUCHARYSTYCZNY W TY­

ROLU. W okresie od 2 do 12 października 
b. r. w Tyrolu odbędzie się kongres euchary­
styczny. We wszystkich kościołach parafjalnych 
odprawione zostaną w tych dniach nabożeństwa 
eucharystyczne, połączone z generalną Komunją 
św. i uroczystemi procesjami. Kongres zakończy 
się uroczystością ogólno - krajową w Innsbrucku, 
w' której wezmą udział mężczyźni i młodzież 
męska z całego kraju.

NAKAZ WYDANIA WŁADZOM WSZEL-. 
KIEJ LITERATURY RELIGIJNEJ. Władcyz 
bolszewiccy zadali nowy cios religji w Rosji, po­
stanowiwszy odebrać ludowi Pismo św., litera­
turę treści moralnej i książki do nabożeństwa. 
Ogłoszone zostało rozporządzenie, by wszyscy 
obywatele oddali pod grozą surowych kar miej­
scowym sowietom wszelkie książki i pisma re­
ligijne. Zarządzenie jest umotywowane tem, że 
rząd chce dopomóc prasie codziennej w jej kło­
potach, związanych z wielkim brakiem papieru. 
Ponieważ obywatelami państwa są także osoby 
duchowne, więc i one również będą musiały pod­
dać się temu nakazowi i wydać zachowane do­
tychczas bibljoteki kościelne i prywatne. W ten 
sposób los literatury religijnej w Rosji jest jak­
by przypieczętowany. Wprawdzie takie drakoń­
skie zarządzenia nie zdołają wyrwać wiary z du­
szy ludu, ale ta okrutna i złośliwa samowola ty­
ranów sowieckich jest bądź co bądź bolesnym 
ciosem dla religji.

KONGRES KATOLICKI W POŁUDNIO­
WEJ AFRYCE. W Brenersdorp (Południowa 
Afryka), siedzibie prefekta apostolskiego, odbył 
się ostatnio zjazd katolików południowo-afry- 
kańskich, w którym wzięli m. in. udział prawie 
wszyscy misjonarze z tamtych stron. Kongres ten 
stał się wielką manifestacją katolicką, która 
w całej pełni wykazała wielki rozwój Kościoła 
katolickiego w tych odległych stronach. Z po­
dziwu godną gorliwością przybywali katolicy 
biali i czarni z najodleglejszych okolic. Jako 
praktyczny wynik kongresu postanowiono zało­
żenie przy wszystkich stacjach misyjnych Dzieła 
rozkrzewiania wiary, Konfraternji Najśw. Sakra­
mentu, Konfraternji doktryny katolickiej oraz 
Akcji katolickiej.

NOWE WYDANIE PISM SW. AUGU­
STYNA. Z okazji 1500-ej rocznicy śmierci św. 
Augustyna, zakon augustjanów-eremitów przy­
gotował nowe wydanie pism wielkiego Doktora 
Łaski. Pierwszy tom tych „Miseelanea Augu-
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stiana", źródłowe wydanie „Sancti Augustini 
Sermones post Maurinos reperti", wyszedł już 
z druku i został wręczony na prywatnej audjen­
cji Ojcu św. przez generalnego superjora za­
konu eremitów, O. Eustachego Estebana. Pa­
pież przyjął dzieło z wielką radością i wyraził 
życzenie, by praca nad nowem wydaniem dzieł 
augustjańskich była kontynuowana z całą pil­
nością i by w ten sposób świat naukowy mógł 
otrzymać ponownie w darze niewyczerpane bo­
gactwo myśli świętego Ojca Kościoła.

Ks. BISKUP ADAMSKI SKŁADA DO­
TYCHCZASOWE URZĘDY. JE. Ks. Biskup- 
Nominat Adamski w związku ze swą nominacją 
na pasterza diecezji Śląskiej złożył piastowane 
dotychczas urzędy: członka patronatu Związku 
Spółdz. Zarobkowych i Gospodarczych w Po­
znaniu, członka rady nadzorczej Banku Związku 
Spółek Zarobkowych i prezesa Unji Związków 
Spółdzielczych w Polsce.

Jak wiadomo, Ks. Biskup Adamski, obejmu­
jąc powyższe urzędy po wiekopomnej pamięci 
ks. Wawrzyniaku, położył niespożyte zasługi dla 
rozwoju spółdzielczości nietylko w Wielkopol- 
sce, ale i w całym kraju w okresie naszej nie- 
oodległości.

OFIARA ARYSTOKRATÓW CZESKICH 
NA RZECZ KOLEGJUM NEPOMUCEŃSKIE- 
GO. Piękny gest uczynili ostatnio przedstawi­
ciele starych rodów czeskich, ofiarując na rzecz 
rzymskiego kolegjum czeskiego wcale okazałą 
kwotę w zrozumieniu wielkiego znaczenia tej 
instytucji dla katolicyzmu w Czecho-Słowacji. 
Przy tej okazji złożyli oni piękny adres hoł­
downiczy Ojcu świętemu, wyrażając podzięko­
wanie za pieczołowitość, jaką otacza Papież 
czeskie kolegjum rzymskie.

DYKTATURA NA LITWIE ZAGRAŻA 
STOWARZYSZENIOM KATOLICKIM. „Osser- 
vatore Romano" donosi, iż na zasadzie okólnika 
litewskiego ministra oświaty Zauniusa, ogłoszo­
nego ostatnio, mają być rozwiązane wszystkie 
stowarzyszenia studenckie o charakterze politycz­
nym. Zdawałoby się, że temu rozporządzeniu 
nie podlegają stowarzyszenia katolickie o cha­
rakterze czysto religijno-kulturalnym, tymczasem 
w końcu okólnika nadmienione jest, iż nie podle­
gają rozwiązaniu tylko związki harcerskie.

Z c a łe j  P o lsk i.
KONSEKRACJA I INGRES KS. BISKUPA 

NOMINATA STANISŁAWA ADAMSKIEGO. 
Dowiadujemy się z miarodajnego źródła, że kon­

sekracja JE. Ks. Biskupa-Nominata, Stanisława 
Adamskiego, odbędzie się w niedzielę dn. 26-go 
października rb. w katedrze poznańskiej.

Uroczysty ingres Księdza Biskupa do kate­
dry śląskiej odbędzie się w dniu 30 listopada 
br. w Katowicach.

„ŚWIĘTO MŁODZIEŻY" S. M. P. Tego­
roczne „Święto młodzieży" ze względu na wybo­
ry do Sejmu i Senatu odbędzie się w ostatnią 
niedzielę listopada t. j. dn. 30-go listopada.

Wszystkie Stowarzyszenia Młodzieży Pol­
skiej winny urządzić w tym dniu swe święto.

Bliższe szczegóły poda Stowarzyszeniom 
Związek w październikowym numerze „Młodego 
Hufca".

Ew angelja  na XVII niedzielę
po Świątkach. Mat. 22, 34—46.

A usłyszawszy Faryzeuszowie, iż Jezus 
usta zawarł Saduceuszom, zeszli się społem. 
I zapytał Go jeden z nich zakonny doktor, 
kusząc Go: Nauczycielu, które jest wielkie 
przykazanie w zakonie? Rzekł mu Jezus: 
Będziesz miłował Pana Boga twego ze wszyst­
kiego serca twego i ze wszystkiej duszy 
twojej i ze wszystkiej myśli twojej. Toć jest 
największe i pierwsze przykazanie. A wtóre 
podobne jest temu : Będziesz miłował biiź- 
niego twego, jako samego siebie. Na tych 
dwóch przykazaniach wszystek zakon zawisł 
i prorocy. A gdy się faryzeuszowie zebrali, 
spytał ich Jezus, mówiąc: co się wam zda 
o Chrystusie? Czyj jest syn? Rzekli Mu: 
Dawidów. Rzekł im: Jakoż tedy Dawid 
w Duchu zowie go Panem, mówiąc: Rzekł 
Pan Panu memu: Siedź po prawicy mojej, 
aż położę nieprzyjacioły twoje podnóżkiem 
nóg twoich ? Jeśli tedy Dawid zowie go Pa­
nem: jakoż jest synem jego? A żaden nie 
mógł mu odpowiedzieć słowa: ani śmiał ża­
den od onego dnia więcej Go pytać.

KRONIKA LW O W SK A.
KALENDARZ KOŚCIELNY.
P A Ź D Z I E R N I K  -  1930.

5 N E  17  p o  Ś . 22 F .  17  p o  S .
6 P B run on a 23 Zaczat. św . J.
7
8

W
S

Ju sty n y
B ry g id y

24
25

T e  kły  
E w fro zyn y

9 c D io n ize g o 26 Joana Boh.
10 p F ra n c isz k a 27 K ałystra ta
11 s W incentego 28 C h aryto n a

Konsekracji kościoła na Zamarstynowie d o ­
kona  J. E. N ajp rzew . X. Arcybiskup  B olesław  T w a r ­
dow ski dn. 5 październ ika.  P o czą te k  u roczystośc i 
o godz. 8-mej. W  tej u roczyste j  chwili w szyscy  
powinni,  o ile m ożności ,  uczes tn iczyć.  D o jazd  
tram w ajem  Nr. 10.
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Z parafji św. Marcina. W niedzielę dnia 28 
września odbyło się w auli szkoły żeńskiej św. 
Marcina zebranie parafjalnej Ligi Katolickiej z re­
feratami p. prof. Franciszka Walczaka:,, O kato- 
lickiem wychowaniu młodzieży" i p. dra Marjana 
Wolańczyka „o miłości ojczyzny". Obydwa referaty 
o bardzo podniosłej treści i wygłoszone ze znaną 
swobodą prelegentów wywarły na zebranych głę­
bokie wrażenie. Liga parafjalna na tem miejscu 
składa Czcigodnym Prelegentom najserdeczniejszą 
podziękę.

Z kościoła OO. Dominikanów. Przez cały 
październik nabożeństwo różańcowe z kazaniem 
o godz. 6 wieczorem. W niedzielę 5 b. m. przy­
pada uroczystość Matki Boskiej Różańcowej; od­
pust t. zn. „toties ąuoties" w kościele OO. Domi­
nikanów od południa w sobotę i przez cały dzień 
w niedzielę. O godz. 7-mej uroczysta Msza św. 
z Komunją św. generalną. O godz. 10'30 uroczy­
sta suma z kazaniem. Po południu o godz. 3-ciej 
nieszpory z kazaniem, poczem wyruszy uroczysta 
procesja z Najśw. Sakramentem na rynek do 5-ciu 
ołtarzy. Przez całą oktawę Matki Boskiej Różań­
cowej, o godz. 9-tej rano Msza św. śpiewana 
z wystawieniem Najśw. Sakramentu.

Nabożeństwo akademickie. W nowym roku 
akademickim odbywać się będą nabożeństwa, prze­
znaczone dla młodzieży wyższych uczelni lwow­
skich w kościele OO. Karmelitów. Cicha msza św. 
z krótkiem kazaniem odprawi się w niedzielę i święta 
o godz. 9'30. Przede mszą św. jeden z profesorów 
teologji słuchać będzie spowiedzi św.

Chrzęść. Związek Zawód. Laborantów ap­
tecznych i służby sklepowej we Lwowie ul. Gró­
decka 1. 2 b „Dom Katolicki" odbył dnia 21 wrze­
śnia b. r. nadzwyczajne Walne Zgromadzenie, na 
którem pośród licznie poruszanych spraw zawodo­
wych, omawianych przez kolegów Reitera, Szklarza, 
Scheera i Horynia, jako bardzo bolesną sprawę 
poruszano kwestję nie udzielania urlopów wypo­
czynkowych przez pracodawców i na temat ten 
powzięto uchwałę odniesienia się do Inspektoratu 
pracy. W końcu przez aklamację wybrano kolegę 
Franciszka Reitera i Michała Fernezego jako kan­
dydatów do Sądu pracy, na ławników, poczem 
prezes posiedzenie zamknął.

Z ap ow iedzi.
Od 29, IX do 5/X 1930.> .

(Przed ruk w zbroniony).

W parafji arch ikatedralnej. B ach n ia n  S ta n is ła w  — 
R y ce rsk a  39 i A n ie la  W a lig ó ra  — H etm ańska 34.

W parafji św . A n ton iego . 1. Jan Stanaszek — Hof­
m ana 3 i S ta n is ła w a  L itw in o w ic z  — Ł y c z a k o w sk a  15.
2. K aro l K o w a lsk i — K rzyw czyce  i M a rja  S zyb a ń k a  — 
K rzyw czyce . 3. E u sta ch y  K o w a lcz u k  — K rzyw czyce  — 
i Ja d w ig a  K ra w cz u k  — K rzy w czy ce .

W  parafji św . A ndrzeja  (OO. B ernardynów . 1. Sta­
n is ła w  H uk — K osów  i Stefanja  M a ch o ln ik  — P iłs u d ­
skiego 11 .  — 2. Fra n c isze k  K lim c z y k  — G ró d e ck a  131 i Ja ­
n ina Józefa F a ry z e j — R u ska  1 0 .— 3. K a ro l Ju lja n  R ó ża -

n o w ski — pl. B e rn a rd y ń sk i 2 i A p o lo n ja  Joanna N a id u ch  
B la c h a rsk a  8. — 4. Józef F i l ip  S p a n g  — ul. N a b ie la k a  41 
i B ro n isła w a  Józefa K o w a lsk a , u l. K o ch an o w skieg o  78.

W  parafji św. Marji M agdaleny. 1. M ud ry K a z i­
m ierz, ul. G ru n w a ld z k a  6 i K o za k H elena; G ru n w a ld z k a  6.
2. Z o lo b czu k A le k s y  — R afa jło w a  i Step o w an y A n na, ul. 
M urarska 8. — 3. M a rczy źsk i M ie cz ysła w , ul. B o rko w ­
skiego i M a ch a lsk a  W ła d ysła w a , ul. S a p ie h y  41. — D r. K a ­
m ień sk i Stefan, u l. Szopena 5 i K o zu b sk a  Irena, G łęb o ka  19.
5. W ła d yczk a  Józef, D ro g a  W u le ck a  i M urm yło  ju styn a  
I-v o to  T o p o ln ic k a  — W u lk a .

W parafji ś w . Anny. 1. Jan D z ie ń  — H elena G ro - 
belko. 2. Ig n acy  P ło n k a  — Z o fja  B irk m a n n . 3. M arjan  
D ro z  — H elena Fran z. 4. E d w a rd  O p ęcho w ski — K a ro ­
lin a  S ęko w sk a. — 5. K a ro l H ry ca k  — Ja d w ig a  H oły.
6. M arcin  K u d liń s k i — T e k la  P ra jsn a r. 7. E d w ard  W nu k 
i S ta n is ła w a  K o cie lsk a . 8. F ra n c isz e k  W o ję cz — T e k la  
S zcze p a n iu k . 9. M arcin K u ro w ia k  — A n na Żerebecka. — 
10. F i l ip  K ra u z — Ja d w ig a  C e lta . — 11 . Jan Szton — 
A n ie la  F lo rc z a k ._ 12 . A lo jz y  Jakobsche — A n ie la  G ile w ic z . 
13. W ła d ysła w  Ż y z iń s k i — M a rja  T u c z y ń s k a . 14. M arjan  
T y m k ie w ic z  — Z o fja  Z a ch a ra  — 15. M ik o ła j M u rsk i — 
A p o lo n ja  W ła d ysz.

W  parafji św. E lżb iety . 1. K ru sz e ln ick i F ra n c isz e k  
i E lż b ie ta  K w o le k, ul. N a B ło n ie  14. — 2. G re śk ó w  Józef 
i H elena W isło ck a , ul. G ró d e ck a  127. — 3. K lim c z y k  F ra n ­
cisze k  i Ja n in a  F a ry s e j, ul. G ró d e ck a  13 1. — C z m y r W ło ­
d z im ie rz  i F ra n c is z k a  W a lk o w icz , ul. D ekerta 6. — 5. V e t - 
ter M jch a ł i E m ilja  Jarosz, ul. K ętrzyń skieg o.

W  parafji św . M arcina. 1. D z in g a  W ła d ysła w , Z a ­
m arstynów , L w o w sk a  84 i U chorczak Józefa, Z a m a rsty - 
now ska 36. — 2. M e n ka lsk i W ła d ysła w , P ia stó w  10 i Pfeifer 
M a rja , M ałko w ice, par. G ró d e k J a g ie llo ń s k i.

KRONIKA STRYJSKA.
W zdrojowisku Morszyn pow. Bolechów od­

było się dnia 28 września r. b. uroczyste poświę­
cenie kamienia węgielnego pod nowy kościół. 
Poświęcenia dokonał Ks. prałat Cisło w otoczeniu 
Ks. prob. Stasińskiego i w gorących słowach prze­
mówił o tej tak ważnej na Kresach placówce 
religijnej i narodowej. Nadto w tej uroczystości 
udział wzięli: radca wojew. Kochański, starosta 
Pajączkowski zastępca prezesa Czerwonego Krzyża 
z Warszawy inżynier Kryński, Dr. Rencki i ludność 
polska, która przyszła procesjonalnie z kaplicy 
w Lisowicach i w Dołhem. Dr. Rencki, prezes 
tow. lekarzy polskich byłej Galicji, które jest wła­
ścicielem Morszyna, ofiarował na ten cel poważną 
sumę i cały materjał drzewny. Na pokrycie dal­
szych wydatków zbierać będzie ofiary komitet 
budowy.

Zapowiedzi: 1) Lorek Mieczysław, ur. w Sta­
nisławowie i Genowefa Huńka, ur. w Stryju. — 
2) Szewczyk Franciszek, ur. w Stryju i Eufrozyna 
Bajtała, ur. w Łukawicy Niżnej. — 3) Baształyga 
Jan, ur. we Lwowie i Marja Dubis, ur. w Stryju.
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